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Aleksander Danielski

W prowadzanie każdej nowoś
ci do zastanej już sytuacji 
wymaga całkowitego za-

angażowania w sprawę i pewnej dozy 
„szaleństwa”. Nakłania się przecież lu-
dzi do zmiany tego, co już było „dobrze 
ułożone”, na niekoniecznie skuteczną 
rewolucję. Nieuchronnie prowadzi to do 
konfrontacji z dość tradycyjnym środo-
wiskiem geodezyjnym. Być może teza 
ta jest zbyt daleko idąca, ale chciałbym 
stworzyć pewną dramaturgię wokół te-
matu wymiany danych między wyko-
nawcą prac geodezyjnych (w ogólności 
klientem ODGiK) a centralą (czyli miej-
scem składowania i pobierania danych 
geodezyjnych). Warto zacząć od krótkie-
go przypomnienia historii, aby później 
uzyskać pożądany efekt zaskoczenia.

Kiedyś cały świat był analogowy, co 
dzisiaj dla większości pokolenia mło-
dych, niepokornych, aktywnie realizu-

Udostępnianie danych geodezyjnych w internecie  
w technologii firmy Systherm Info

Furtka 
czy brama 
do zasobu?
To, że danymi przestrzennymi należy się wymieniać, jest dla 
wszystkich uczestników „gry geodezyjnej” oczywistością, 
czasami wręcz bolesną. Ośrodki dokumentacji geodezyjnej 
(ODGiK) i wykonawstwo geodezyjne żyć bez siebie nie mogą. 
Problemy pojawiają się głównie w sferze prawa i w obszarze 
być może ważniejszym – chęci porozumienia oraz współpracy. 

jących się w geodezji, wcale nie jest tak 
oczywiste (Co? Geodezja bez kompu-
tera?! Niemożliwość absolutna! A jed-
nak!).

Dokumentacja geodezyjna niezbędna 
do wykonania roboty geodezyjnej (mimo 
wszystko wolę słowo „roboty” niż „pra-
cy”, bo przypomina mi stare czasy) by-
ła wydawana w postaci papierowej czy, 
jak kto woli, analogowej. A więc prze-
rysowane ręcznie szkice, później kopie 
ozalidowe, wreszcie ksero pobierał geo-
deta podczas jednej z wizyt w ośrodku 
dokumentacji geodezyjnej. Tych wizyt 
było wiele, bo wydajność przygotowa-
nia materiałów była różna. Często coś 
było wypożyczone, coś znalazło się do-
piero później itd. Przyjmowanie danych 
do ośrodka także było analogowe. Po 
sprawdzeniu przez ODGiK operat trafiał 
na półkę, a papierowe mapy były uzupeł-
niane przez wykonawcę roboty. Prawdę 
mówiąc, do dzisiaj w większości ośrod-
ków nadal utrzymywane (tzn. prowadzo-
ne) są mapy papierowe, mimo funkcjonu-

jących tam systemów informatycznych 
pozwalających na wymianę numerycz-
ną. Ale do tego tematu wrócimy na koń-
cu artykułu.

Spróbujmy teraz wyobrazić sobie, że 
świat geodezyjny jest jednak uporządko-
wany i obowiązuje w nim jedna zasada: 
aktualizacja zawsze jest po stronie wy-
konawcy (tak jak było kiedyś), a ODGiK 
posiada wdrożony obiektowy system ma-
py numerycznej. Do pełni szczęścia nie-
zbędne są jeszcze dwa elementy: zmiana 
nieżyciowego przepisu (patrz dalej) oraz 
zaopatrzenie wykonawców w narzędzia 
umożliwiające współpracę numeryczną 
(na odległość, off-line). Oczywiście off- 
-line do czasu, kiedy wykonawca będzie 
dopuszczony do pracy bezpośrednio na 
oryginalnym zasobie ODGiK (co już i te-
raz jest możliwe i stosowane w SIP GEO-
-INFO V z wykorzystaniem technologii 
VPN). Mówiąc o „oryginalnym zasobie”, 
uwzględniam wszelkie zabezpieczenia, 
między innymi pracę w Zmianie (długa 
transakcja), która umożliwia właścicielo-
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wi bazy danych skontrolowanie i odrzu-
cenie błędnej aktualizacji lub zatwier-
dzenie dobrze zrobionej roboty. A teraz 
wyobraźmy sobie opisany poniżej prze-
bieg zdarzeń.

lZgłoszenie  
roboty geodezyjnej

Wszystko od tego się zaczyna. Istnieje 
już kilka rozwiązań na polskim rynku, 
które w lepszy lub gorszy sposób, korzy-
stając z możliwości internetu, pozwalają 
wykonać tę czynność bez konieczności 
fizycznego odwiedzania ośrodka doku-
mentacji. Że cierpią na tym kontakty to-
warzyskie, to już inna sprawa, ale taki 
jest koszt rewolucji technologicznych. 

Jedną z propozycji w tym zakresie 
jest program GEO‑INFO V i.Kerg będą-
cy opcją przeglądarki internetowej za-

sobów numerycznych SIP GEO-INFO V, 
znanej pod nazwą GEO‑INFO V i.Net. 
Podstawową funkcją programu GEO‑IN-
FO V i.Kerg jest składanie zgłoszenia ro-
boty geodezyjnej przez internet. Na tle 
widocznej w przeglądarce mapy zgła-
szający wskazuje zasięg roboty (lub 
wczytuje go z pliku tekstowego). 

Następnie uszczegóławia wybór przez 
wskazanie działki lub działek z listy zna-
lezionych przez program we wskazanym 
obszarze zamówienia. Jakie materiały 
zostaną przygotowane przez program, 
zależy od asortymentu roboty, który na-
leży wybrać z rozwijalnej listy. Istnieją 
opcje umożliwiające wskazanie materia-
łów dodatkowych, np. osnowy geodezyj-
nej czy materiałów analogowych.

Chyba dla wszystkich jest oczywiste, 
że zgłoszenie można zrealizować o do-

wolnej porze dnia i nocy. Działa bowiem 
automat, który współpracuje z inną apli-
kacją systemu, GEO-INFO V Ośrodek, 
która z kolei wykonuje całą tę czarną 
robotę polegającą na zweryfikowaniu 
uczestnika sesji, rzeczywistej rejestracji 
zgłoszenia w bazie danych ODGiK, au-
tomatycznym utworzeniu KERG i wyge-
nerowaniu odpowiedniej dokumentacji 
geodezyjnej tak, aby praktycznie w ciągu 
zaledwie jednej, dwóch minut zamawia-
jący miał ją na swoim pulpicie. Aplika-
cja GEO-INFO V Ośrodek to desktopowe 
narzędzie działające od wielu lat w OD-
GiK-ach przeznaczone do zarządzania 
ośrodkiem w zakresie obsługi klienta 
(wydawanie, przyjmowanie dokumen-
tacji geodezyjnej, obsługa zamówień, 
fakturowanie itd.).

Aby mechanizm zgłoszenia robo-
ty geodezyjnej przez internet zadzia-
łał, ośrodek dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej musi spełnić kilka wa-
runków. Przede wszystkim musi ist-
nieć tam baza danych programu GEO-
INFO V Ośrodek. Muszą być dostępne 
dokumenty geodezyjne (w  ogólności 
operaty geodezyjne) w postaci elektro-
nicznej (np. pliki rastrowe). Musi istnieć 
baza danych zasobu mapy numerycz-
nej. Podsumowując, ODGiK musi być 
przygotowany (za pomocą zinformaty-
zowanego zaplecza), aby tę technologię 
stosować.

Poza zgłoszeniem nowej roboty wyko-
nawca ma możliwość stałego podgląda-
nia stanu zaawansowania usługi ODGIK 
w odniesieniu do wcześniej zgłoszonych 
robót. Głównie dotyczy to materiałów, 
które nie mogły być przygotowane w try-
bie zwrotnym lub przez automat, ponie-
waż wymagały ingerencji pracownika 
ośrodka. 

Okno programu GEO-INFO V i.Kerg
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Jednym z elementów współpracują-
cych w internetowej technologii zgła-
szania robót geodezyjnych jest aplika-
cja GEO‑INFO V Delta. I jest to miejsce, 
w którym pojawia się kolejne wydarzenie 
w naszym scenariuszu.

lPrzyjęcie danych 
otrzymanych drogą 
elektroniczną

Program GEO-INFO V i.Kerg dostarcza 
zgłaszającemu robotę geodezyjną kom-
plet materiałów w postaci „paczki”, którą 
adresat może „zdjąć” z listy materiałów 
skojarzonych z danym zgłoszeniem. Pod-
glądając listę swoich KERG-ów, geodeta 
zawsze widzi status materiałów: „goto-
we do odbioru” lub „w przygotowaniu”. 
Paczka zawiera pliki w różnych forma-
tach. Zestaw zależy od wstępnej konfigu-
racji serwera, który ten cały mechanizm 
obsługuje – głównie chodzi o przygoto-
wanie zestawienia rodzaju materiałów 
odpowiednio do asortymentu roboty. 
Niestety i tutaj widać, jak ogromna jest 
siła „artystycznych” dokonań ośrodków 
w zakresie tworzenia niezliczonej listy 
asortymentów robót mimo istnienia kon-
kretnego przepisu. Wcale nie są orygi-
nalne takie asortymenty, jak: „pomiar 
furtki” czy „aktualizacja krawężnika”! 
W tej sytuacji w przygotowaniu listy 
asortymentów musi aktywnie uczestni-
czyć ODGiK.

Jednym z formatów generowanych 
przez program jest GIV – rodzimy format 
eksportu/importu danych SIP GEO‑IN-
FO V. Wspomniany wcześniej program 
GEO‑INFO V Delta to narzędzie przede 
wszystkim przeznaczone dla wykonaw-
stwa geodezyjnego. Aplikacja – w wersji 
darmowej dostępna na stronie interne-
towej firmy Systherm Info – umożliwia 
otwarcie pliku w formacie GIV, co skut-
kuje wyświetleniem na ekranie kom-
putera mapy numerycznej całkowicie 
zgodnej ze standardami instrukcji K-1. 
Użytkownik darmowej wersji GEO‑IN-
FO V Delta ma do dyspozycji następują-
ce możliwości:
lprzeglądanie, filtrowanie rekordów 

obiektów,
lwykonywanie raportów,
lzaznaczanie obiektów na mapie,
lwydruk mapy,
lobsługa plików rastrowych,
limport plików wsadowych,
limport plików w formacie DXF.
W dowolnym momencie sesji z progra-

mem GEO-INFO V i.Kerg zamawiający 
może rozpocząć korespondencję z ośrod-
kiem dokumentacji.

lOpracowanie roboty 
i przekazanie do ODGiK

Użytkownik wersji handlowej pro-
gramu GEO‑INFO V Delta ma do dys-
pozycji w pełni obiektowe narzędzie do 
natychmiastowego rozpoczęcia pracy 
z zasobem numerycznym, który de fac-
to jest identyczny z tym w ODGiK. Ko-
rzystając z szerokiej oferty funkcji obli-
czeniowych i edycyjnych, wykonawca 
roboty geodezyjnej modyfikuje obiek-
ty otrzymane z ODGiK oraz wprowa-
dza (definiuje) nowe. Warto zwrócić 
uwagę przynajmniej na dwie unikalne 
funkcje programu GEO‑INFO V Delta. 
Po pierwsze, umożliwia on modyfika-
cję obiektów, co oznacza, że gdy obiek-
ty te zostaną przekazane z powrotem 
do ośrodka, spowodują dodanie/uzu-
pełnienie ich historii przechowywa-
nej w bazie danych ODGiK. Po drugie, 
program oferuje możliwość przeprowa-
dzania redakcji kartograficznej (osobno 
dla każdej skali 1:250, 500, 1000, 2000, 
5000, 10 000). Redakcja kartograficzna 
wykonana w odniesieniu do obiektów 
otrzymanych z ODGiK stworzy/uzu-
pełni tym razem historię redakcji tych 
obiektów w bazie macierzystej. Przeka-
zywana jest także redakcja kartograficz-
na opisów i symboli nowych obiektów 
(cechy i możliwości programu GEO‑IN-
FO V Delta na www.systherm-info.pl).

lAktualizacja  
zasobu ODGiK

Jak można się domyślać z tego krót-
kiego opisu technologii, wykonaw-
ca tak naprawdę edytuje bazę danych 
ośrodka dokumentacji, lecz robi to 
w trybie rozłącznym (off-line). Jest to 
w rzeczywistości odpowiednik pracy 
na bazie ODGiK, gdzie w ogólności ro-
la ośrodka sprowadza się do wykona-
nia importu danych w Zmianie, kontroli 
opracowania i zatwierdzenia (przyję-
cia) roboty lub jej odrzucenia (wycofa-
nie Zmiany) w przypadku wystąpienia 
błędów krytycznych.

A więc koło historii się zamknęło. To 
wykonawca dokonał aktualizacji za-
sobu, a nie pracownik ośrodka, czyli 
wróciliśmy do zasad aktualizacji, gdy 
o komputerach w ODGiK nikomu jesz-
cze się nie śniło. Czy to jest właściwe 
rozwiązanie? Moim zdaniem jak naj-
bardziej tak. Biorąc pod uwagę aktualne 
trudności kadrowe w ODGiK, technolo-
gia aktualizacji zasobu numerycznego 
przez wykonawcę robót geodezyjnych 
jest jedyną szansą na całkowite przej-
ście, przynajmniej z zasobem mapy nu-

merycznej, do środowiska komputero-
wego.

Ogromną szkodę wyrządziło geode-
zji rozporządzenie ministra rozwoju 
regionalnego i budownictwa z 16 lipca 
2001 r. w sprawie zgłaszania prac geode-
zyjnych i kartograficznych, ewidencjono-
wania systemów i przechowywania kopii 
zabezpieczających bazy danych, a także 
ogólnych warunków umów o udostępnia-
nie tych baz, które w § 8 stanowi: „Je-
żeli w wyniku wykonania prac nastąpi 
zmiana treści mapy zasadniczej, przy-
jęcie dokumentacji do zasobu następu-
je po aktualizacji treści tej mapy, doko-
nanej przez:

1) wykonawcę – w przypadku mapy 
zasadniczej prowadzonej w formie ana-
logowej,

2) ośrodek – w przypadku mapy zasad-
niczej prowadzonej w formie cyfrowej”.

Zgodnie z tym przepisem, im więcej 
zasobu numerycznego, tym więcej pra-
cy ma ośrodek! Kto w tej sytuacji bę-
dzie zainteresowany wprowadzaniem 
technologii komputerowych? Niestety, 
„nowe” musi się mocno rozpychać, aby 
było zauważone. Cytowany przepis i do-
tychczasowe przyzwyczajenia są tak sil-
ne, że bez „szaleńców”, którzy wbrew 
uznanym autorytetom oraz nieprzemyś
lanym przepisom chcą te zmiany wpro-
wadzać, nie da się wykonać kroku do 
przodu.

Inaczej mówiąc, obecnie podczas 
przyjmowania danych od wykonawcy 
stosowana jest technologia analogowo-
-komputerowa. Zgodnie z nią modyfi-
kację zasobu numerycznego wykonuje 
ośrodek. Pracownicy ośrodka muszą po 
prostu sami ręcznie wprowadzić dane 
do zasobu numerycznego. Wykonawca 
robót geodezyjnych nie jest zbyt zainte-
resowany budowaniem obiektów, bo nic 
nie zyskuje, a tylko ponosi dodatkowe 
koszty na zakup programów i ma wię-
cej pracy. Dlatego tak popularne są pli-
ki wsadowe (zwane inaczej dyskietka-
mi ze współrzędnymi), które później z 
mozołem są „obrabiane” przez operato-
rów ośrodka w celu stworzenia obiektów 
(w systemach obiektowych) lub naryso-
wania kresek symulujących przewody 
uzbrojenia (w systemach rysunkowych). 
A wykonawca i tak musi uzupełnić pa-
pierową mapę zasadniczą.

Rodzi się pytanie – po co on to robi? 
Wyjaśnienie jest proste. Mimo posiada-
nia wyrafinowanego systemu obiektow-
wego do prowadzenia zasobu numerycz-
nego ODGiK w kwestii mapy zasadniczej 
nadal tkwi w epoce geodezji przedwojen-
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nej. Jest nawet gorzej, bo kiedyś sztuka 
kreślenia map i pisma technicznego by-
ła jednym z podstawowych warunków 
uzyskania „certyfikatu geodety”, nato-
miast dzisiaj nowe pokolenie geodetów 
w ogóle nie potrafi kreślić. Umiejętność 
rysunku technicznego i ręcznego opisy-
wania map prawie zaginęła! 

Aby temu zaradzić, już przed laty pro-
ponowałem następujące rozwiązanie: 
należy przerwać aktualizację papieru 
i z dnia na dzień przejść na wyłączną 
obsługę numeryczną. Wszystko, co od 
tego momentu wpłynie do ODGiK, bę-
dzie wprowadzane tylko do zasobu nu-
merycznego. W ośrodku będzie dostępny 
bieżący zasób numeryczny oraz nieaktu-
alizowana mapa papierowa. Aktualność 
zasobu numerycznego będzie zapewnio-
na przy zastosowaniu technologii zasi-
lania bazy danych (importu danych) go-
towymi obiektami stworzonymi przez 
geodetów, np. za pomocą programu GEO-
INFO V Delta. Automatycznie pojawi się 
też motywacja do takiego działania, gdyż 
geodeta nie będzie musiał uzupełniać 
map papierowych. Notabene, jak miałby 
to wydajnie robić, gdy obowiązuje układ 
2000, a mapy zasadnicze są w układzie 
1965 lub lokalnym?

Dla obszarów, gdzie nie ma jeszcze 
zasobu numerycznego lub gdzie istnie-

je numeryczna mapa ewidencyjna, a nie 
ma mapy zasadniczej, pozyskanie da-
nych kartograficznych (mówiąc prościej 
– mapy) będzie wymagać geodezyjnej 
usługi (płatnej). To oznacza, że tę aktu-
alną mapę przygotuje w ramach usłu-
gi wykonawca robót geodezyjnych albo 
ODGiK własnymi siłami, pobierając za 
to odpowiednią (dużą) opłatę.

Poza tym, jeśli ODGiK wdroży zasadę 
wyłącznego przyjmowania obiektowych 
opracowań numerycznych, zaowocuje to 
powstaniem firm usługowych przygoto-
wujących dane do akceptowanego forma-
tu. Zresztą nie jest to żadna nowość, bo 
w „geodezji przedwojennej” także funk-
cjonowali wyspecjalizowani kreślarze, 
oferując usługi tym geodetom, którym 
słoń nadepnął na rękę i nie potrafili sa-
modzielnie wykreślić czy opisać mapy. 
I wszyscy byli zadowoleni!

lczy jest szansa?
Można oczywiście zaproponować sto 

innych sposobów na realną komputery-
zację ośrodków dokumentacji geodezyj-
nej, ważniejsze jest jednak, aby to wresz-
cie zrobić. W przeciwnym razie geodezja 
numeryczna, w całym tego słowa zna-
czeniu, zaistnieje w ODGiK-ach na prze-
łomie XXI i XXII wieku. Ja, niestety, tego 
szczęścia nie doczekam.

Zadajmy więc sobie pytania. Czy w re-
alnej przyszłości wymiana danych po-
między ośrodkiem dokumentacji geode-
zyjnej a wykonawcą robót geodezyjnych 
będzie ciurkała przez tytułową furtkę, 
czy popłynie szeroką bramą? Firmy ofe-
rujące odpowiednie programy prześci-
gają się w konkurencyjnych rozwiąza-
niach, ale czy geodezja jest gotowa z tej 
oferty skorzystać?

Wiem, że są takie ośrodki, w któ-
rych zaproponowana wyżej technologia 
współpracy z wykonawcą funkcjonu-
je już w całości lub w znaczącej części. 
Chwała im! W większości jednak nadal 
obowiązuje średniowiecze technolo-
giczne mimo komputerów stojących na 
biurkach. Częściowo można tę sytuację 
zrozumieć, bo ODGiK nie ma jak zmoty-
wować geodetów ze względu na związa-
ne niedoskonałymi przepisami ręce. Np. 
wiara, że format wymiany danych SWDE 
umożliwia uniwersalną współpracę OD-
GiK – geodeta jest dziecięcą naiwnością. 
Przy obowiązujących nadal ogranicze-
niach w przekazywaniu samych danych 
EGiB zupełnie brakuje obsługi mapy za-
sadniczej i GESUT. Ale to tylko taka 
uwaga na marginesie.

Aleksander Danielski
(SYSTHERM INFO Sp. z o.o.)

Okno programu GEO-INFO V Delta


